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k u r y e r T l i t e w s k i
w W ilnie we Srzodę dnia 5 Lipca v. j. i853 Baku.

W  T A T) O M e SCI K  R A J  O W E.
Ś a n k t-P e tersb u rg  dn iu  '-*7 czerwca.

Przez n a y w y ż s z y  dyploinat pod 11 Czert?'* 
'ca, nayłasknwicy mianowany Kawalerem  orderu. 
S. A n n y  ig 0 s to p n ia , C e s a r s k ą  K oroną o- 
zdobionego, w nagrodę służby, gorliwością oznaczo
n e j ,  Jenerał -Major B r a k e r , Naczelnik garnizo
nów ar tyl leryyskieh Okręgu południowego, l iczą
cy się w Artyl leryi .  (Gaz. S t. P et.)

— PrzCz n a  j  W y ż s z y  rozkaz dzienny z dnifci 
17 czerwca mianowani s ą : Ober -Kwalermis t rz  
bgo Korpusu p i echo ty ,  P u łk o w n ik  G ó rsk i, 0 - 
Łer Kwatermis trzem woysk na Kaukazkiey linii  
rozłożonych, na mieysce Pułkownika  Zandenw , ten 
*aś Ober-K w a ter mistrzem do 5go Korpusu  pie
choty ; Pu łk ow nik  Baron H o w e n , sprawującym 
obowiązek Ober  - Kwatermis trza w Oddzie lnym 
■Kaukaskim Korpusie .

  Przez n a y w y ż sV y  rozkaz dzienny z dnia
*9 czerwca mianowani  zostają: Dowódzca 2giey 
brygady i2tey dywizyi  piechoty,  Jenera ł-Major 
K ładiszczew , Bowódzcą agiey brygady ic tey  dy- 
w izyi piechoty na m-ieysce Jenerał -Majora  -Toł- 
Miaczewa 5go; ten zaś Bowódzcą agiey brygady 
ra tey  dywizyi  piechoty. (P szc z . Półn.) _ ,

— P rze z  P . Zastępcę M in istra  Spraw iedliw o* 
i d .  i 5 b. m. N. Gesap.z Jmć w d. ’i 3 b. m. roz
kazać racZył ,  iżby Senator Ł u b ia n o w sk i , b y ły  
Gubernator Podolski  , zarządzał tą gubernią je
szcze przez 4 miesiące.

—. U kazy Rządzącego S en a tu , * D ep a rta m en tu .
1) 16 b. m . O przedłużeniu terminu, tylko na 

jeden bieżący i 833 rok, pozwolenia pędzenia wó
dek z czystego miodu, po czem wszelkie zakłady 
Wyrabiania ta kow ych  wódek z miodu, ulepu kar-  
toflowego i ostatków miodu, w  gubernijacli,  gdzie 
tnonopólium t runkowe ma m ieysce , mają być za
bronione i zamknięte.

2) teg o i dnia. Z zaleceniem Gubernatorom 
Cywilnym,  iżby, zamiast przysyłanych każdomie- 
sięcznie wiadomości o zaległościach, przysyłali  je
półrocznie.

3) iy b. m. Z ogłoszeniem powszechnie,  iż 
świadectwa, wzięte przez obywate li  o swohodności 
Ich maj’itkow przed majem 1822 roku i nie użyte 
U a żadne zaręki czyli kancye po dzień 16 w rz e 
n i a  i852 roku, zostają unieważnione ; i właścicie
le takowych,  jeżeli mają tego potrzebę, powinni  
brać nowe świadectwa.  Środek ten przyjętym Zo
stał dla ułatwienia prac Kommissyi,Hstanowioney

Moskwie , do ułożenia ogólney Xięgi  sekwe- 
®trów, nałożonych na majątki.

4) TegoŁ dnia. 0  zaleceniu wszystkim R z ą 
dom Guberni jalnym względem przesyłania wspo- 
tnnioney Moskiewskiey Kommissyi wiadomości 0- 
Zniszczonych xięgach sekwest rowych.

. 5.) 19 ó .m.  P.  Mi ni s ter  Skarbu,  postrzegając,
ilość ró£ney zagraniczney brzęczącey monety 

znacznie się w gł hi państwa zwiększyła,  i że, w  
Wielu mieyscach , pieniądze te bywają przvymo-  
Wane w c e n a c h , przewyższających wartość ich 
•Wewnętrzną, uznał za pot rzebną uczynić i ogło
sić tablicę porównawczą takowych monet z ros- 
syyskiemi, pod następnemi  względami: 1) wewnę-  
łrzney ich wartości; 2) tuteyszego kursu giełdo
wego rossyyskiey monety; 3) kursu,  ustanowio
nego na przyymowanie s reb rnych pieniędzy do 
®karbu; i 4) kursu  gminnego. Z tablicy takowey 
Przytaczamy tu wyc iąg ,  stosujący się do t y c h  
tylko monet cudzoziemskich, które są pospolitsze
mu w obiegu w guberniach zachodnich: Bzerwo-  
hy złoty hol lenderski :  wewnętrzney wartości  ma

2 ruble 84 kop. srebr. P od ług  kursu  na Gieł» 
dzie Petersburskie j ' ,  3 Czerwca ;i853 r o k u ,  na 
rossyyską złotą monetę, (licząc rube l  srebrny po 
-3?G kop.) w art  jest 10 rub li  6 y |  kop. assygn. — 
W  porównaniu z ceną ustanowioną dla i - z y y -  
mowania monety srebrney  do skarbu, (licząc r u 
be l srebr. po 875 kop.) wart jest 10 rub li  65 kop. 
assygn. -«• T a la r  holenderski wartości w ew nę
t r z n e j  1 rubel 533 kop. srebr.  —  Podług kurstt 
na giełdzie i t .  d. (licząc srebr. pe 36oj kop.) w a r t  
4 r. 81J kop. assygn .— w porównaniu z ceną d la  
przyymow*nia srebrney monety do skarbu, (licząc 
rub. sr. po 36o k.) w art  jest 4 r .  80& kop. assygn.—■ 
podług gminnego kursu  5 r. 34 kop. ass .— T a la r  
P r u s k i :  wart. Wewn. 2 r. 24 kap. srebr.— podług 
kursu  na giełdzie i t. d. 4 r. 4 y kop. ass. w po ró w 
naniu z ceną skarbową i t. d. 4 r. 46 \ kup. ass.—  
podług gminnego kursu  4 r .  96 kop. ass. P ia s t r  
H iszp a ń sk i : wart. w ew n. 1 r. 33 kop. £r. — po
dług kursu  na giełdzie, i t. d. 4 r .  ąą kop. ass. — 
podług ceny skarb. 4 r. 78.I ass. — podług kursu  
gminnego 5 r. 02 kop. ass,

6) 20 b.m. 7t powodu przedstawienia G u b e r-  
nijalnego P rokurora  Mińskiego o nieporządku i  
trudnościach wynikających z polecania obowiąz
ków Strapczego Powiatowego Sekretarzom sądów 
-powiatowych, moc obowiązująca Ukazu Senatu 27 
sierpnia 1727 r o k u ,  którym postanowiono, iż w  
razie odkomenderowania Strapczego na czas n ie 
ograniczony, lub  wydalenia jego ze służby, do cza- 
r u  mianowania nowego urzędnika, obowiązek jego 
ma bydź polecanym urzędnikow i,w ybranem u przez 
'Prokurora z w łasne j  kancella ry i  , lub z innego 
gubernijalnego sądownictwa , za za tw ierdzeniem  
przez Rząd Gubernijalny, rozoiągnioną zostaje i na 
przypadek długiey choroby Strapczego.jjyg.jPe/ó.)

— Lista osób , uznanych iprzez Rządzący Se- 
'nat, za należących do stann dziedzicznego hono
rowego obywatelstw a (poc'zetnych łirażdan) pil 
dzień 9 czerwCa i 853 r. Sankt Petersburscy k u p 
cy: pierwszego rzędu M ich a ł Sółodownikow-, iszey  
gildy B a z y li  Zw ierkow , 2giey gildy Radzca han
d low y , K o n s ta n ty  ISowikow ; Moskiewscy iszey 
gildy kupcy: A le x y  A fryg a ń jew  i B a z y li  K iste r . 
iszey gildy kupcy: Kazański B a s z y r  A ito w , I r -  
kutski P ro ko p  M iedw iednikow , Tulski P io tr  K r  a-  
snehłazow , N arw ski Radzca handlowy B a z y l i  To- 
rubajew •

— Statek parow y K iko ła y  I ,  którego mało zna
czące uszkodzenia będą za kilka dni napraw io
ne, odeydzie z K ronsztad tu  pod zawiadywaniem 
K apitana S ta ła  dnia 1 lipca i zw ykłym  t ry b e m  
znown odbywać będzie regularnie swe podróżą 
między Sankt-Petersburg iem  a Lubeką.

— Dnia 2t t. m., o iszey po południu, statek 
parow y N a stęp ca  A le x a n d e r  w yp łynął  ztąd do 
K ronsztadtu  ze io4 passażerami dla parochodu A -  
lexandra . W  liczbie p a s s a ż e r ó w  znaydują się: 
H rab ia  i H rab i ni L a w a l, H  rabini Z a krzew ska  i  
Radzca T ay n y  S zto freg en  1 familią. (P szcs. P ó ł.)

_  W  p ią tek  dnia 16 czerwca około północy 
wszczął się pożar za ro g a tk ą , na Rożkowskiey 
przystani, w K are tney  części, od mocnego p io ru 
nowego u d e rzen ia , jak to zeznali postronni lu 
dzie i stojący na warcie Wilmansztrand/.kiego pie- 
chotnego pćłku  szeregowy T erencyusz Izo to w , 
k tó ry  był od takowego uderzenia potrącony obok 
budy swego stanowiska. S trzał ten  traf ił  p ra 
wie w' sam środek drewnianego siennego maga
zynu piod N. 8, mającego długości Co , szerokości 
6 sążni , i mieszczącego w sobie 18 tysięcy p u 
dów siana, oraz 12 tysięcy pudów słomy, k tó ry



znaydował się we środku dziewięciu takichże dre
wnianych skarbowych magazynów, napełnionych 
sianem 'i słomą do 200,000 pudów , w odległości 
jeden od drugiego na 6 sążni. Płomień rozszerzył 
się w mgnieniu °ha wzdłuż magazynu i z przy
czyny bliskości innych magazynów , oraz z po
wodu silnego wiatru, zagrażał nieuchronnem nie
bezpieczeństwem, nie tylko tym dziewięciu ma
gazynom, lecz też statkom ze zbożem słomę i sia
nem, stojącym wzdłuż brzegów Newy, na 20 są
żni odległości od pożaru; lecz przybyła w kró t
kim czasie pożarna komenda 12U1 części miasta, 
szybkiem swem działaniem, wstrzymała szerze
nie się okropnego ognia, obeymującego już całą 
massę siana i słomy ; i pożar ugaszony został na 
odryide pod N. 8, z którey wybuchnął; wszyst
kie zaś inne, oraz statki na Newie, przyległe za
budowanie , drewniane koszary i staynie Leyb- 
Gwardyi Kozackiego pułku, oraz składy dziegciu, 
ocalone zostały bez naymnieyszego uszkodzenia. 
Nikt z łu d z i  przy tern zdarzeniu nie uległ przy
padkowi ; dwóch tylko szeregowych wyniesiono 
z przyczyny mdlenia, jakiego doznali ed pożaru, 
bez wszelkiego jednakże dla ich życia niebezpie
czeństwa.

Pożar ten, z mieyscowych przyczyn, zagra
żał stolicy niechybnem zniszczeniem niezliczo- 
ney ilości rozmaitych artykułów żywności, pień
ki, sadła i dziegciu, albowiem ogromne karawa
ny  statków przybyłych z powyższemi artykuła
mi, poczynając od Rożkowskiey przystani do Smol
nego Monasteru, stoją po obu brzegach Newy, a 
szczególnie po lewym, na którym ustawionych je
szcze jest kilka rohożnych bałaganów z żytem i 
owsem. (Hus. Inw .)

S z a w l e. —

Dzień Wysokich Narodzin , N a y j a ś n i k y s z e -  
60 C e s a r z a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  I g o ,  25 z ,  m., z 
uroczystością obchodtony był w mieście tutey- 
szem. Zrana w kościele Parnym odprawiła się 
Msza ś., a po Uiey modły dziękczynne i śpiewa
ne było Te D eum , za z d r o w i e  i  j a k  n a y d ł u - f t s z e  a 
szczęśliwe panowanie J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i  
całego N a y j a ś n i e y s z e g o  D o m u  C e s a r s k i e g o ;  w 0 -  
becności J W W .  i W  W . P P .  Marszałka Guber- 
nii, Półkownika Korpusu Żandarmów Trehubo- 
wo, oraz wszystkich Urzędników władz mieysco
wych, tudzież licznie zgromadzonych z miasta i o- 
kolic Obywateli i mieszkańców. J W . Marszałek 
Gubernialny daw’ał obiad, na który zaproszeni by
li PP. Urzędnicy Woyskowi i C y w iln i ; speł
niane było zdrowie N a y j a ś n i b y s z e g o  C e s a r z a  J e 
g o m o ś c i ,  N a y j a ś n i b y s ż e y  C e 5 a r 2 o w e y  J e y m o ś c i  i 
całey N a y j a ś n i e y s z e t  F a m i l i i ,  wieczorem miasto 
całe było oświecone, a na rynku spalony był fa
jerwerk. Lud mnogi, przechadzając się po ulicach 
i rynkach, okrzykami radości i grzmiącego Ufa, 
napełniał powietrze.

Odessa d. i 4 czerwca.
W  przeszłą sobotę, d. 11 t. m., J W .  P. No- 

worossyyski i  Bessarabski Jenerał - Gubernator, 
Hrabia  M. S. fToroncow, powrócił do miasta n a 
szego Z Bessarabii.

K r y m ,  tak już zamożny w płody przyro
dzenia, pomnażające bogactwa narodowe, ukazu
je nowe jeszcze źrzódło dochodów, z którego 
sztuki i nauki korzystać nie zaniedbają. P. M on - 
tandon , przedsięwziąwszy podróż, w celu ułoże
nia instrukcyi dla zwiedzających K rym  podró
żników, odbył w majętności braci P P .  Katczo- 
nich , Karas-Bazaru, znakomitą warstę litograficz
nego kamienia, na którym próby, ołówkiem, pió
rem i rylcem , w litografii P. B rauna  robione, 
nie zostawują nic do życzenia. H r .  FToroncow, z u- 
podobaniem zawsze zachęcający przedsięwzięcia, 
dla kraju pożyteczne, podał P. M ontandononi 
srzodki do regularnego dobywania kamieni, i do 
założenia łomu znacznieyszego. W  prędkim cza
sie zacznie on dostarczać potrzebującym kamie
n i  litograficznych, tak w Rossyi, jak i za grani
cę, we wszelkiey ządaney wielkości. {Gaz. Odes.)

JSrywań dnia 27 maja.

Dnia 22 t. m. w poniedziałek, w dzień Zesła
nia Ducha ś . , rozłożony w prowincyi Ormian- 
skiey Doński Kozacki Pułkownika Szamszewa, 
N. 27 p ó łk , obchodził tu uroczystość woysko- 
w ą , uroczystość prawdziwie wysoką i rzadką. 
Z powodu okazanych przez len półk w 1829 roku 
pod czas ostatniey woyny Tureckiey, przy od-

Jtarciu od twierdzy Bajazeta, napadającego na nią 
icznego nieprzyjaciela, dzielney waleczności i 

nieustraszonego męztwa,JEG0 C e s a r s k a  Mość,przez 
W  y s o k o - M o n a r s z ą  uwagę ku takowym jego zwy- 
cięztwoin, N a y m i ł o ś c i w i e y  raczył obdarzyć go 
chorągwią S. Jerzego z wyrażonemi na niey s ło 
wami: ,,za obronę twierdzy Bajazeta dnia 20 i 21 
czerwca 1829 roku.“ Po otrzymaniu teraz przez 
półk takowey chorąg-wi z N a y w y ż s z y m  dyploma
tom, odbyło się tu dzisiay na jednym z dziedziń
ców byłego Sardarskiego domu, przed tym pól
kiem , w przytomności Naczelnika Obwodu O r 
miańskiego, Jenerał-Majora Xięcia Wasila syna 
Józefa Bebutowa, i znaydojących się w Erywanie 
Sztabs-iOber-Oficerów różnych komend, oraz przy 
zebraniu znaydującego się tu na służbie woyska, 
poświęcenie chorągw i, przy ciem ustanowione 
na takie zdarzenia, wedle ustaw cerkiewnych 
nabożeństwo, odbywało Duchowieństwo Erywań- 
skiego Pokrowskiego Soboru. Po skończeniu te
go świętego obrzędu, Naczelnik Obwodu, a za 
nim Dowodzący tym półkiem woyskowy Starszy- 
na Alitrofanow , w mianych przez nich do Doń
skich bohaterów krótkich przemowach, pozdro 
Wili ich tą M o n a r s z ą  znakomitą nagrodą, i, wspo
mniawszy im sławne ich zwycięztwa, mocno i 
dobitnie wyobrazili też łaskę, z jaką N a y j a ś n i k y - 
s i t  P a n  raczył weyrźeć na ich waleczność i mę- 
ztwo, oraz świętą ich powinność prowadzenia da- 
ley służby z tąż gorliwością i honofem , woy
skowy zaś Starszyna M itrofanow  , przedstawił 
im i t o , z jak ch lebną , nabytą przez nich sła
wą, z jak zazdrosnym, który ich czeka tryumfem, 
z a s z c z y c e n i  o d  N a i ł a s k a w s u g o  M o n a r c j i y  takin)
honorem, powrócą do rodzinnego uprzeymegodo 
mu, do swych familiy i towarzyszów! Odpowie 
dzią walecznych, tkniętych do głębi duszy i po- 
glądających na darowaną im przez M o n a r c h ę  ozdo
bę, z ognistym zapałem było głośne ura! Potem 
Naczelnik Obwodu, oficerowie i cały pólk udali 
się do Pokrowskiey Soborney cerkwi, gdzie od
prawiano Panichidę, za odpoczynek wieczny dusz 
poległych w pomienioney waleczney sprawie. Fo
tem Dowodzący półkiem woyskowy Starszyna M i
trofanow  zaprosił Naczelnika Obwodu,Duchowień 
stwo, woyskowych, oraz cywilnych urzędników na 
śniadanie,pod czas którego, przy spełnieniu zdrowia 
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i całey N a y j a ś n i e y s z k y  F a 
m i l i i ,  strzelali Kozacy Dońscy zręczney broni, oraz 
Wykrzyknęli wszyscy obecni głośne u ra !  Daley 
szły toasty zdrowia Jenerał-Feldmarszałka Xięcia 
Warszawskiego Hrabiego Paskiewicza  - Mrywań- 
skiego, dowodzącego woyskiem za Kaukazem, wa
lecznego woyska Dońskiego. Naczelnika Obwodu 
Ormiańskiego, Dowódzcy Dońskiego Kqzackiego 
N. 27 półku, oraz Sztabs-i-Obcr-Oficerów one- 
go. Śniadanie to dane było w zwierciadlauey sa
li byłego Sardarskiego domu, który, będąc wprzó
dy przez Persów ozdobiony portretami ich Mo
narchy, Xięcia Abbasa-Mirzy, różnych wyższych 
Urzędników i starożytnych ich rycerzów , za
chowuje i dziś te ozdoby. Przy tern zdarzeniu, 
Urzędnicy, chąc oznamionować tę sławną uroczy
stość chrześciańskiin uczynkiem miłości bliźniego, 
zrobili składkę dla biedney sieroty, wdowy je
dnego z  żołnierzy, będącey bez sposobu powró
cenia do swey rodziny w Rossyi. Podczas świę
cenia chorągwi, zwrócili na siebie uwagę obe
cnych, znaydujący się tu dway oficerowie 4tago 
konnego Muzułmańskiego półku Mahometanie, 
którzy z rycerską dumą oświadczali, iż to zda
rzenie podało im chlubny zaszczyt znaydowania się 
po raz drugi na uroczystości poświęcenia zwyoięz- 
kich chorągwi Rossyyskich. {Gaz. S. Peter!)



T  li H C T i .
K onstantynopol dnia 8 czerw ca.

( i  Mo v t o r a  O t tom ańsk iego .)
Sułtan mianował wielu urzędników Z powo

du odwrotu woysk Ibrahim a-Paszy, dla zaprowa
dzenia niezwłocznie administracyi w  prowincyach. 
oczyszczonych. Nowo mianowani urzędnicy o trzy
mali rozkaz, udać się w jak naykrótszym przecią
gu czasu każdy na właściwe mieysce. Ins trukeye ,  
któremi zostali opatrzeni, zawierają tez urzędowe 
rozporządzenia względem zajęcia się natychmiast 
dobrym bytem i spokoynością mieszkańców, oraz 
wkładają na nich obowiązek, ażeby dali poznać rzą
dowi ulepszenia, jakie uważają, iżby korzystnie 
dały się zaprowadzić w inieyscach, zarządowi ich 
powierzonych.

Emin - Seid - E ffen d i , d y re k to r  m ateryałow  
wojennych , k tóry  b y ł  posyłany do K iu ta h ii, ze 
szczegóinem zleceniem , donosi w ostatnim swym 
rapporcie urzędowym , że Ibrahim -Pasza, guber
nator Dżeddy i jeneralny dzierżawca A d a n y ,  ze
brawszy wszystkie woyska, będące pod jego rozka
zami, wysłał je jedne po drugich, i że sam, z osta- 
tnieini batalionam i, rozpoczął odwrót z K iutaliii  
dnia 4 muharem (t. j. 24 maja), i że zmierza do 
gubernii, z k tórey  pobieranie dochodow zostało mu 
udzielone.

Doniesienia Ibrahima-Paszy zgodne są z do
niesieniami Emin-Seid-Effendego, który , w y p e ł
niwszy rozkazy mu powierzone , p rzyby ł  przed 
kilką  d niami do Konstantynopola, i napowrót za-

s w ó y  u r zą d .
Sułtan dowiedziawszy się, iż W ie lk i  W e z y r  

zachorow ał,  raczył oświadczyć mu swoje ubole
wanie i troskliwość, k tórem i go zaszczyca, posyła
jąc dowiedzieć się o stanie jego zd ro w ia , Said- 
beja, hodżakjaria Dywanu, urzędnika, służącego we 
własnym Sekretaryacie Sułtana. Saidbey miał także 
zlecenie ofiarować w ielkiem u W ezyrow i,  w imie
niu Sułtana tabakierę sadzoną brylantam i. Te do
wody łaskawości Sułtana przyję te  b y ły  przez 
W  ielkiego W ezyra  z nayży wszą wdzięcznością i po 
służyły mu do odzyskania zdrowia.

B yły  w ie lk i  W e z y r  Mehemed - R eszyd-Pa- 
sza, ex kaimakan Achmet-Ghulussi-Pasza, ex -ser- 
dari-ekrem Hussein - Pasza , podczas k iedy  spra
wowali te wysokie urzędy, otrzymali ozdoby, każdy 
właściwą swey godności. G dy potem przestali 
być czynnymi, nowo mianowani na ich posady, od
jęli im prawo posiadania tych ozdob. Jego W y s o 
kość, zważając na długą służbę ty ch  W ezyrów , r a 
czył zaszczycić każdego z nich ozdobą bry lan tow ą 
przedlćm im udzieloną, w  nagrodę ich zasług na 
wysokich urzędach, które piastowali. Seraskier- 
Pasza i radzca woyskowy p a łaco w y ,  A chm ed- 
Fevzi-Pasza mieli zlecenie objawić im  ten dowod 
łaskawości Sułtana.

— JW V V . Baron M artins, nadzw yczayny P o 
seł i M inister pełnomocny P ru sk i  p rzy  W y so -  
kiey Porcie, oraz Baron Stiirm er, k tó ry  w  godno
ści Posła nadzwyczaynego i Ministra pełnotnocne- 
go Auslryi, zastępował tymczasowie B arona O t- 
tenfels, nieobecnego teraz w Konstantynopolu, mie
li posłuchanie u Sułtana dnia^ 3 muharem (23 ma
ja). Baron M a rtin s , stosownie do zwyczajów dy
plomatycznych,i jako pierw ey przyby ły  do stolicy, 
by ł  wprzódy prezentowany przed Sułtanem, a po- 
p ,n. wraz Baron S tiirm er  otrzymał tenże zaszozyt. 
Byli oni wprow adzeni przez Seraskiera-Paszę i 
Achmeda F ew z i Paszę, wojennego radzcę pałacu. 
Dway Posłowie, po złożeniu swych pism urzędo
w ych , otrzymali od Sułtana pochlebne wyrażenia  
szczerości, n a którey polegają przyjacielskie sto
sunki między Państwem Óttomariskiem a dwoma 
W ysokiem i Mocarstwami, w obecney chw ili  r e 
prezentowanemu p .  S tiirm er  miał w języku T u 
reckim mowę, k tórą  miał zaszczyt ofiarować S u ł
tanowi.

— Zachęcenia, udzielane przez Sułtana wszyst
kim oficerom, gorliwie z.aymującym się ins trukcyą  
woyskową, spowodowały Hafiz.Beja , P u łk o w n i
ka minierów , do ułożenia trak ta tu  zupełnego o 
minach i budowaniu mostów. Za dozwoleniem

Sułtana i z jego rozkazu dzieło to zostało w y 
drukow ane, w d ru k a rn i  Sułtańskiey,i *na bydź roz
dane oficerom minierom i innym, których obowią
zki mają związek z ta częścią instrukcyi. (Jo u r . 
d e  S t . -K et,) -

F  B A H O T  A .
P a r y ż  dnia  22 czerwca.

W spom nieliśm y niedawno, o p iśm ie , k tó 
re  P .  A ra g o  wsunął do dziennika N a tio n a l , a 
w  którem  stara się dowodzić, że P a r y i  może bydź 
bombardowany, przez wszystkie tw ie rd z e ,  k tó 
rych  urządzenie ministeryum na pobliskich wzgó
rzach  zamierza. Obrachowania przez tego uczo
nego w tym artykule  czynione, zostały w k ilka  
dni poźniey przez bezimiennego officera a r ty l le ry i  
zbijane; przez co P .  A ra g o  czuł się zpowodo- 
w anym  do dowodzenia na nowo sw ych tw ie r 
dzeń w owem pier wszem piśmie, w a r tyku le  za- 
w artym  dziś w Dziennikach N a tio n a l , T e m p i  i 
C ourrier F ra n ca /s , dla zbicia uczynionych za
rzutów. P rz y  końcu udziela P .A ra g o  petycyą w ie
lu  mieszkańców do Izby  Deputowanych, w k tó 
re y  czytamy: , ,Podpisani mieszkańcy i2go c y r 
k u łu ,  mają sobie za święty obowiązek, uwiado
mić was, o żywych obawach, k tó re  plan przez 
R ząd  przedsięwzięty, otoczenia stolicy mnóstwem 
cytadel, w nas wzbudza. Gdyby wykonanie t e 
go zamiaru, miało tylko to złe w sobie, że mnó
stwo gruntów  p ry w a tnych ,  trac iłoby  na w arto 
ści, wtedybyśmy milczeli, gdyż interessa p ry w a 
tne powinny zawsze ustąpić dobru  ogólnemu, lecz 
w  obecnym razie, trzeba bydź umyślnie ślepym, 
aby nie uyrzeć trafności następujących w ażnych  
uwag. Zamierzone i 5 cytadel, będą bezpiecznym 
środkiem do pozbawienia mieszkańców P a r y la , 
wszelkich związków z okolicami miasta, i do z u 
pełnego ich  uwięzienia, do czego nie w ięeey, jak 
dw a lub trzy półki by łyby  dostatecznemi. G w ar-  
dya Królew ska, 7 lub  8 tysięczna, która w lipcu  
s 85o stała w Pary& u, gdyby była rozdzielona m ię
dzy i 5 c y ta d e i l i , k tórem i teraz nam zagrażają, 
poddałaby nas rozporządzeniom K aro la  X .

„Podpisani upraszają więc was, Deputowani, 
o odrzucenie planu, którego nieszczęśliwe sk u t
k i  nie mogą bydź zaprzeczone, na k tóry  cała 
ludność Paryzka ubolewa, i do obrony którego, 
szacunku godni o b y w a te le ,  ty lko  w niepojętem 
omamieniu mogli swe imie podpisać.“ (Tu  nastę
pują podpisy.)

—- D nia  2y  —
W czoray  zamknięto tegoroczne zgromadze

nie obu Izb. W  Izbie Parów  przełożono rozpo
rządzenie K rólew skie  w tey  mierze przez M i
n is trów  woyny, sprawiedliwości i  spraw zagra
nicznych; w Izbie D eputow anych zaś przez M i
nistrów  spraw  w ew nętrznych , handlu, skarbu  i 
m arynark i.  W  tey  I/.bie zaledwie 100 D epu
tow anych było przytom nych. Rozporządzenie roz
wiązania, zostało w Izbie Deputowanych odczy
tane przez Hrabiego A r g o n t , a w Izbie Parówr 
przez Prezesa Barona Pasquier. Bezpośrednio po
tem  oba zgromadzenia rozeszły się.

Pojutrze rodzina K rólewska pojedzie do zam
k u  K u , a Królow a uda się ztamtąd dnia 10 lip -  
ca do E ru xe lli.

P. D u p in , opuściwszy wczoray pałac Izby  
Deputowanych, w którym, jako Prezes mieszkał, 
powrócił do swego mieszkania prywatnego.

Jo u rn a l de P aris  donosi, że wydano rozkaz 
do utworzenia pięciu obozow w S t. O m er, FFat- 
tign ies, Luneville, h o c ro y  i C om piegne , z k tó 
ry c h  ostatni dowodzony będzie przez K ięc ia  Or
leanu.

Goniec, do tuteyszego poselstwa Hiszpańskie
go p rzyby ły  z M a d ry tu ,  przywiózł wiadomość, 
że złożenie przysięgi w ierności naystarszey I n 
fantce, odbyło się bez przer wania porządku, dn ia
20 b. m., w tamecznym kościele S. H iero n im a . 
W ieczorem  przy odeyściu g o ń c a , stolica by ła  
wspaniale oświeconą.

S ł y c h a ć  o podróży Pana Thiers  do Anglii.
Poselstwo Hiszpańskie w ysłało wczoray goń.
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ca do M a d ry tu ,  zapewniając mm nagrody jeżeli P rzyby ły  tu dnia 7 b, tft.’ z korpusu ob-
na oznaczony czas tam przybędzie. serwacyyoego Jerie ra ł-Porucznik  S a r s fie ld , oit-

C ourrier F ra n c  ais donosi: ,,Niektóre Dzień- by ł w następnym dniu w towarz v twie swego Szta- 
n ik i zaw iera ły  niedokładne wiadomości o obe- bu, przegląd linii fortyfikacyyney, urzadzoney w 
cnym stanie kwesty i, względem obwarowania ».P«- naszey okolicy dla w ielk iey rew ii,  mającey się 
r y i a ; my zaś możemy następujące Wiarogodne odprawić, w dniu  po złożeniu przysięgi wierności, 
okoliczności przytoczyć: „Dnia 21 b. m. M iniste r Rząd zamierza, wysłać P ana  U riarte, JBu-
woyriy w ydał do Jenerała  B e rn a rd  rozkaz, aby cbaltera W ie lk iey  Xięgi d ługu  krajowego, do 
roboty  rozpoczęte około tw ierdz  Charćtkton i  L o n d y n u  i P a r y ia  z-missyą, tyczącą się nowych. 
PJSpine, ustały. Robotnicy zostali wiigb dnia 22go planów finansowych. P. U riarte, k tóry  już kil- 
i-ozpuszczeni. Fundusze, zezwolone w budżecie ka takich zleceń do skutku  doprowadził,  i jest 
na rok i 833 i w poprzednich budżetach, na obwa- bardzo znany w wspomnionych stolicach, uda się 
rowanie P a r y ia , z k tó rych  część jeszcze w  tey zaraz po dniu  20 b. m. w podróż, 
chw ili jest do rozporządzenia, użyte będą do na- Ponieważ wiodące tu  gościńce, są od nieja-
p raw y  wałów -potowych, na liniach w N ogent i kiego czasu bardzo ożywione, przeto mianowicie 
A o isy . Roboty około twierdz, zostały ostatecz- w  A n d a lu zy i  i w prowincyach z Portugalię g ra 
nie zawieszone. K w estya została więc do przy- niczących, zjawili się znowu rozboynicy w wiel- 
szłego zgromadzenia odłożoną, ale nawet navza- kiny liczbie. Na rozkaz Rządu, wysłano przeciw  
paleńsi stronnicy systematu odosobnionych twierdz, nim woyska.
powątpiew ają o pomyślnym w ypadku  swey spra- Podług listów 2 L isbony, 'wszystko przygotowa- 
w y ,  i mają cały plan obwarowania P a ry ża ,  za łos ię  tam do stanowczego uderzenia naPorto,i z wiel- 
• tracony.” (G az. W a r .)  ką  niecierpliwością oczekują, statków parowych,

---------------  zakupionych w  Anglii na rachunek B o n  M ig u e -
.R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .  la, a b y  f l o t t a  m o g ła  z T a g u  w y p ły n ą ć .  (Gaz. W a r Ą
H a g a  dnia  26 czerwca. ---------------

Słychać , ż e  Berliński projekt dó trak ta tu ,  G a  E e t  a .
któ ry  już poprzednio uzyskał zadowolenie Ros- A llgem eine  Z e itu n g  donosi w liście z M u~

/»yi i A u s t ry i ,  będzie służył za podstawę d o d a ł -  nich  z dnia 21 czerwca: „Ostatnie lis ty  z N a u p lłi  
•zych układów. (G az. W a r .)  dochodzą do dnia 27 Maja, przybyło tu  na Stat-

 ------  kach  kupieckich  przez T ryes t.  Podług n ich
W  ł O c H y. K ró l  O tton  w yjechał % Rejencyą z N a u p /ii, dla

— D nia 20 czerw cu  ^  oznaczenia stosownego mieysca na przyszłą stolicę.
W  C'aiita-'Uecchia oczekują CO dzień p rzy-  Doniesienia architektów  i inżynierów, wysłanych 

bycia In fan ta  Don Carlos , odbędzie on w urzą- wprzódy w tymże ce\u.Ao K o ryn tu , sąsprzeczne. J e 
dzonym dla niego klasztorze K apucynów  um iar- den list w yraża się następującym sposobem w tey 
kow aną kw arantannę. W  C ivita -F ecch ia  o trzy- mierze:
ma In fan t  zapieczętowane pismo brata  swego, „ K o ryh t zdaje się ńaymrtihy posiadać ko-
K ró la  Hiszpanii, względem dalszych jego życzeń reyści, z powodu swego położenia w  tylnym ką- 
i  woli. Poźniey będzie mieszkał w R zy m ie  w  cie dw óch odnóg. Dopóki przesmyk nie będzie 
p a łacu  B a rb e r in i , gdzie niegdyś K aro l 1U. prze- przekopany, nie można się tam znacznego han- 
b y w a ł .  Z owych czasów żyje jeszcze w R zym ie  dlu spodziewać. G dy  zaś owo wielkie  i korzy- 
k i lk u  z n a k o m i t y c h  i  b o g a t y c h  Hiszpanów, k tórzy  stne przedsięwzięcie będzie wykonane, w tedy na* 
bardzo się cieszą z p o w o d u  p r z y b y c i a  I n f a n t a .  t u r a l n i e  h a n d e l  p r z e n i e s i e  erę -na t a m t e  wódy

Sekretarz  Poselstwa Franeuzkiego T a llen a y , a w ięcey jeśzcze zapewne do pobliskich pdrtów, 
(w przody w B ru xe lli)  p rzyby ł  do R zym u , i spra- na brzegach A t ty k i  i do  A eg in y ,  jako do mało 
w ow ac będzie interessa w mieyseu P. L a to u n -  zasłonionych zatok przesm yku.”
M aubourg . „A te n y  moją także n iek tó re  niedogodności

Sprawujący in teresa Don M ig u ela , P .  L a -  W tey  mierze. Budowniczy G uttenson, k tóry  0 
viadio, udał się w niespodzianą podróż do R zym u , tem  donosi,  narzeka na ducha i chciwość mie-

---------------  szkańców, którzy już teraz żądają trzydzieści ra -
H i s z p a n i a . zy większey wartości za grunta; na b rak  i również

M a d r y t  dnia i 5 czerw ca. tak  wielką chciwość robotników, k tórzy  mają p re-
Z potvodu nadzwyczay wielu obcych p rzy-  tenśye do Hiszpańskiego talara na dzień; chce on 

b y ły ch  tu  na uroczystość dnia 20, miasto w ysta- przenieść stolicę do P yra u s.,, 
w ia  pełen  życia widok. Przeszło 2-5,000 woyska, „ In n i  znowu wspominają, że stolica Państ wa
w ybornie  ubranego i uzbrojonego, znayduie się wie powinna leżeć nad morzem; to jest: właśnie 
tu  na załodze, dla w ykonywania manewrów w  nad granicą: gdyż morze jest mieyscem neutra l- 
dniu  3 i. . nem, a każda siła morska może posunąć się pod

Ceremonia złożenia przysięgi nie zdaje się jey miiry. W  nowszych czasach K openhaga  i 
ulegać trudnościom, gdyż Rząd naprzód by ł  przy- L isbona  tak  dobrze tego doświadczyły, jak Kotz- 
gotowany na postępowanie Duchowieństwa in  car. stantynapol.
porę . „ In n i  pnewu, .przyznając ważność tycli po-

W ie le  mówią o korrespondencyi Króla z Iu -  wodów, chcą budować stolicę między P yra its  a 
fantem Don Carlos, dla przy wiedzenia^ do skut- A te n a m i , i nazwać ją Othonopolis. T ak  jednak, 
k u  zaślubieni!* naystarszego syna tegoż, z Xią<- zamiast czasów P e r y k le s a , dostalibyśmy się w 
Sną A sturyi, i tytn sposobem załatwienia całego czasy A d r y a n a ,  k tóry i swoje miasto obok A te n  
•poru , aby zapobiedz woynie domowey. nazw ał A drianopolis. Żadne nazwisko n ie  jest

Mówią także o zmianie M inistrów S karbu  tak  świetne, aby nie nikło przed nazwiskiem: A te - 
j  Sprawiedliwości, a to za w pływ em  Pań* Z e a  ny; a że od P y r a u s  do A te n  nie można zatrzy- 
B erm u d ez, posiadającego w naywyfszym stopniu mać się nawet na połowie drogi, z powodu bło- 
*aufanie Króla. ta i wilgotnego g run tu  , k tóre aż do K ephis  się

Mianowani przez piiasta D epu tow ani,  -już rozciągają ,  lecz trzebaby koniecznie aż do gór 
p raw ie  wszyscy tu przybyli; każdy z nich otrzy- się posunąć — tedy w każdym razie zbliżonoby 
m ał na koszta podróży i na nowy ub iór,  około się do dawnego miasta. Zdaje się więc, że obra- 
5 ,ooo fran. a prócz tego, podczas swego tu poby- ną będzie równina około A kro p o lis , i nowe A te -  
tu , pobierają pensye, i mogą się po ukończoney n y  połączone będą z piękneihi pbrtami P yra u s ,  
uroczystości, jeszcze i osobnych gratyfikacyy od M u n ych ia  i P halerus. (Gaz.  W a r . )
R ządu  spodziewać.---------------------------------------------------------------------------------------------
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DODATKK. DO GAZfclY ItUMYtiKA LITEWSKIEGO N. 78.
W ilno dnia 5 L ipca  e. s. »855 roku.

o g ł o s z e n i a .
I TV skutek uczynionego za dozwoleniem 

Zwierzchności rozporządzenia, Wileńska Izba Są
du Cywilnego ninieyszem w Gazecie Kuryera 
Litewskiego podaje dla wiadomości, że z powo
da wakacyynego czasu, od 1 ju lii  po 1 oklobra, 
sprawy sporne za pązwami i akloratami przez 
trzy miesiące rozpatrywać się nie będą. 18 55 
roku ju lii  1 dnia.

Sowietnik i Kawaler Dominik Wilanowski.
Sekretarz Dobrzański. (8a 5)

1 Sąd Powiatowy Wileński i Exdywizor- 
shi} zbliżając się do konkluzyi w rozbiorze dzie
ła konkursowego zeszłego ś. p. Józefa Urbanowi-  
cza, Obywatela Powiatu Wileńskiego, z jego wie
rzycielami osnowanego —  Wszystkie interessowa- 
ne strony zawiadamia , ze dekret oczewisty, dnia 
7 ju lii teraźnieyszego roku, w sali Sądu Powia
towego Wileńskiego, na sessyach po południu od
bywających się, promulgować będzie.

Assesor Stanisław Drzewicki.
Assesor Jan Pisanka.
Assesor Cezary Wiłeyko.
Regent Edward Woynicki. ( 824)

1 Sąd Dziclczo-Frrdywizorski na majętność 
Czerwone-Pomusze W  Powiecie Upitskim sytuo
waną, i  na wszelkie fundusze JW . Teodora Rop-  
pa  b. Marszałka Gubernii Wileńskiey i Kawa
lera, oraz nie&yjącey ju ż żony jego Goiliby z Gos- 
sow Roppowey naznaczony; po przybyciu do tey- 
&e majętności w dniu 19 /u n ii tego roku, zała
tw ił wstępne czynności , i Sądy swoje, w kon- 
tynuacyi samey sprawy, do miasta sądowego Po- 
niewieia na dzień ym y augusta idącego roku 
przeniósł. —  Zatem, przez ogłoszenia w Gazetach 
Krajowych zamieszczające się, wzywa wszystkich 
Kredytorów do spełnienia komportacyi wszelkich 
dowodów w sprawie konkursowey nawzajem po
sługujących, p rzy  Aktach Powiatowego Up its kie
go Sądu od dnia 1 go ju lii do dnia 18 tegoż 
miesiąca determinowaney — oraz do stanności w 
samey sprawie na termin powyższy rj augusta : 
i  razem zastrzega, że wedle remissy i praw , na 
nieobjawione W konkursie pretensye, wieczna za
pisaną będzie amissya. — Dano w Czerwonym-Po- 
muszu. 18 3 3 roku junii 20 dnia.

Sędzia Powiatowy Upitski i Kawaler Ex- 
dywizor Prezydujący Jan Olechnowicz.

Assesor Sądu Powiatowego i  Exdywizor Flo
ry an TVeresz czyńs k i.

Assesor Powiatowego Sądu i Exdywizor A- 
dam Jasieński. (819)

1. R o b a  i 833 jnnii 19 dnia oświadcze
nie ze s trony W .  Symona Michniewicza b. Sę
dziego Gran.  Wileyskiego zapisnje gig w  t r e -  
śoi następney; po zeyśoin Stanisława Paoewi-  
cza Dziedzina majątku Wysokiego w Wiley-  
gkini Httcie leżącego, oświadczający gig naby w- 
ssy wymieniony folwark prawem wieczności 
za summę omówioną od snkaeasorki Francisz
ki  z Pacewiczow Sz»l<,wiczo »ey, p r *yjął r a 
zem obowiązek opłaty kredy torów zeszłego Ja -  
oewiosa mających Da folwarkn Wysokim Ewik-  
cyą; w liczbie których,  to jest: Adamowi Pa-  
oewiczowi aa rnbli arebr.  5 oo, Woyoieohowl

Paoewiozowi na rnbl i  srebr .  55o i Franoiszko- 
wi  Pacewiczowi na rnbli  srebr. 35o, w  r o 
ku i 83o jnlii 12 dnia wydał  obligaoyyne za
pisy, i t akowe przyznaniem Sądu Pow ia towe
go Wileyskiego npoważnił.  O czeta kredytoro-  
wie Adama i Woyoiocha Pacewiczow, jako to: 
W W .  Ka mińscy, Siemaszko i Leonowie* za
wiadomieni,  rozpooząwazy z oaemi, jako z de- 
bitorami, a z oświadczającym gig, jako mającym 
snmtny w Sądzie Pl towym Wileyskim p roce
der ,  pod stannością tyohże P a c e w ic z o w , Ka-  
mmscy na rubli  srebr. 35g, Leonowie* na 
rnbli  srebr. 4g, na samojedpym Adamie Paoe- 
wiczn, a Siemaszko na rubli  srebr.  425 , w ró-  
w nry  połowie na Adamie i Woyoiechu Pace- 
wiozach pouzyskiwal i oozewiste dekreta .  N a  
ekntek których os wiader,ająoy się w r o k n i 8 5 2  
jaunaryi 16 dnia w Kancellaryi  Sądn Pt twego 
Wileyskiego zlokował  rob. grebr. 753; jako
wa to pieiiiądse wymieniani wierzycieli , to 
jest: Kamiu-cy rubl i  srebr. a 5 g , Leonowioa 
rab.  grebr. 4 g» « summy Ad«;uowi Pacewi-  
czowi należney. a Siemaszko rub.  srebr. 4 a 5, 
w równey połowie z summy temuż Adamowi,  
a w połowie Woyciechowi od oświadczające
go się przyohodząoey, za rozpisaniem się w 
Kancellaryi , i wydaniem jednoczasowie kwie-  
tacyy przy zwrócia  dekre tów i obligów z 
teyżo Kancellaryi  przyjęli. Tą koleją gdy oblig 
Adamowi Pacewiozowi na rnbli  srebrn.  5 oo 
wydany w zupełności przez oświadczającego 
się kredytorom Paoewiczowskim jest opłacony, 
a na obligu Woyciechowi przynależnym, po 
spłacenia w połowie sarniny Siomaszkowi, jc^ 
szcze rnbli  srebrn.  117 pozosta ło ,  a k tó ra  
ponieważ poźoiey nastałym Dekretem w Są 
dzie Pt t.  Wileyskim,  na r /eos  Franoiszka Ma
jewskiego Obywatela  Powia tu  Wileyskiego,  
aresztem zoshały obarczone;  przeto oświadoza- 
jący »ię, niezyo/ąo nadal  assystowaó prooesgo- 
wi, restanoyyne rnb. srebr. I17 Woyciechowi 
Paoewiozowi przynależne , a jak się wyżey 
poraieuiło przez Majewskiego przyaregztowane,  
w Kancellaryi Sądn Pttgc Wileyskiego lokn-  
ją zię. Co się zaś ściąga oblign Franoiszka Pa-  
oewioza na gnmmę rnbli  srebr. 3 5 o, oną, jako 
przez nikogo aresztem nie objętą, oświadcza
jący się temuż Franciszkowi zaliczył i oddał .  
T a k  więc uczyniwszy zadosyd oświadczający się 
zswey s trony opisom obligaoyynym, źe jaz wię- 
oey ani grosza tymże Paoewiozoai dłużnym nie 
jest, przed aktami i powszechnością oświadczam, 
i osoby interessowane pośrednictwem Gazety 
Knryera Li tewskiego zawiadamiam. D»tt  ut 
gnpra w  W i le y ce — Takowe oświadczenie Ak
tor  podpisałem. Symon Miohniewicz.

Ze takowe oświadczenie jest do p ro toko
łu  potocznego Sądn Powiatowego Wileyskie-  
go zapisane, i przy onyrn zlokowano srebrem 
rubl i  eto giedmnaście, o tern przy pieczęci u-  
r /ędowey poświadczam. i 835 jnnii ig  dnia.

Regent  Wincenty Kiersnowgki. (826)

i Katarzyna z Paszkiewiczów wprzód Tro- 
piańska, ad praesens Korsakowa, żona niżey pod
pisanego , po przeżyciu z podpisanym lat kilka 
od roku 1828, przed kilką miesiącami, powodo
wana sapewna ztemi radami, uszła z domu, u-



noskąc z sobą cały fundusz podpisanego uzbic- cyami i inuesoi p raw idłam i , na mocy których 
rany z usług publiczności dawaniem lehcyy m u- powinne się odbywać do«tawy. Miasto Kijów, 
zyki, w summie rubli srebrem —  Po stracie czerwca 2  igo dnia i835go rokn. 
icy zony i pieniędzy, podpisany dokładał wszcl- Pełuiatoy obowiązki Jenera ł  - In tenden ta
kiey usilności w odkryciu teraźnieyszego jey  prze-  iszey Armii Jenera ł  Major Sołodiłow- (8 0 2 ) 
bywania , i dowiedział się, ze pomieriiona Korsa- _ _ _ _ _ _
kowa, ukrywszy istotne nazwisko, mieni się bydź 5. W  domn J W W .  Pasłowskieh, w mie-
wdową po zmarłym Tropiańskim , gdzieby zaś szkanid ś. p. Radzoy Stanu Zuoski, zacząwszy od 
znajdowała się, tego niedośledził; zmuszony prze-  pouiedziałka, duia 5go teraź,uiry«/ego roiesiąoa 
to zostaje podpisany, ninieyszem pismem wzywać iipca, co dzień od godziny 3 mey do 5 tey , ber, 
wszystkich wiedzących o przebywaniu rzeczoney przerwy, aż do ukończenia, będzie się odby wa- 
Korsakowey z Córką Teklą primo vatu, abym w ła  licytacya różnych rzeczy, po zmarłym ś. p. 
stracie pocieszonym został, a zarazem ostrzegam, Professorze wysłużonym Zuosco, jakoto: srebro" 
iz dających pomoc w ukrywaniu się występney porcellaaa, kopersztycliy, meble, i t .  d. Duia 
zony, prawem prozekwować będę—Zeby więc nikt 5o czerwca i833  rokn. ( 8 1 6 )
nie wiadomością się nie składał, tern ostrzeżeniem ______ ___
wcześnie każdego zawiadamiam, m in o  4 ju lii  5 O J  Kijowskiey Izby Po wszech acy O-
l 8 5 5  r ' Wincenty  Korsak. ( 8 2  3) ■ pieki ogłasza się , iż w nicy będzie się prze-

‘T o T  w d j M k l ^ l S ,  p » . a M b M ,  o -  P Z l d ,  p “ w L“ , T  * " * "  ? rt" " " i*ny d4“
pi.fei ogłasza 4 , i ł  W n ie ,  n ic„ p t ,ce n i .  M e tro n ,  K ale-
długo assygnacyami 5,ooo rubli i srebrem 8 0 0  :nwn 1 C * .rovvaey > P ło ż o n y  ua K i,
r u b l i ,  przedaw ać się będzie z publiozuego " • ° e*. ooeniouy 2 7 a lu  u assygnacyami
targu przez gukcva majątek ob y w a te l i :  Sta- nieop acemie p i/ez  mą 1 uga jey tey Izbie
nisława i Emilii Falińskich, nabyty przez niob ,7? [  \  * kofY BMyS“ao- i •  M tem żyozą-
gposobem kupna od obywatela Babskiego Uł ń- t y af,,c ’ zo° ( 3  ta igow  przybydź
skiego P ó lk a  Podoficera W incentego  Ray- ,  ^  1?thy ’ “ “ dla tego term i-
monda Kiińśkiego, położony W ołyńskiey G a- ^  * rw sty  g o ,  ragi ^ g o  1 trzeci ostate-
bernli , Zytomirskiego Pow ia tu  w  połowie X. na8tępnjącego miesiąca paź-
wsi Tintiunnik  54 ' dasz męzkiey płci w ło- d tleriJlka- D «pnta t Antom Koz.arowgkł.
ścian, z icb żonami, dziećmi i należoemi do 9l6y klaS8y Piabo*ewski. (3o3)
pomienionego m ajątku g ran tam i,  lasem i eko- * r »j t- . ,
uomiozućm zabudowaniem ; aa  przedaf. tako- ^  H ° W8!Vey U} *  J W ^ n e y  O-
wą przeznaczone term iny do t a r g ó w :  lszy j* ’ 1S w U10J S zie się prze da-
nr . c . . er • J w a t  z publioznego targu d rew oiańv  dórn naOgo, 2 gi 6 go 1 3 d  ostateozny ago dnia na- r P * n “ uutn> na• ' 1 • *, . . m urow anym  fundamencie , Tytularnego Sowie-stępającego miesiąca października terazmey- , w  . J

8 »ogo roka . Dożywotni Członek Krynicki. M a r t i  T i t t l * 8 0  ?y“ a zony ie 6 °
Sekre ta rz  KoDdratJew. Teodora cw k , H ryhor« 0 k 0w , pol„ i ouy
BaoliŁalter Dsiakiewio,. (8o5) "  |0W° ’, * ooemo”y ».»"<>

_________  sygoaoyyaych, za meopłaceuie przez nicli d ła -

3 Z rozporządzenia Pana Głównodow o- 6“ W.h. tey Il,b ' e \ 7 * 7  rubU 26, k °.p; a 8Sygaa- 
dząeego iszą Armią Jenera ł  - Feldmarszałka ®ya“ ‘ ’ a *a ^  y°*^cy go ' a p i c , zeclioą 
Xięoia Sake na , pełniący obowiązek Jenera ł-  ^  ' “T ” • d °. ^  ^  “  Pr*ezoa:
In ten d en ta  oaey , ninieyszem ogłasza: iż na c/oae. a .eB'’ erm,ny ’ pierwszy 4go, dragi 
dostaw ę p row ian tu  dia woysk tey Armii i 7!?° ™L-Cl ° 8ta**c*a y 1 0 S° dnia  następpją-
przyłączonych do niey , przeznaozają się targi jn ies iąoa  paz zierai a.
W Skarbow ych Izbach tych  samych G aber-  Dfepnt:  ^ o m r o w A I .
n i y , gdzin woyska rozłożone, a mianowicie: 9  °y a*By a ozewrg lł (8o4)
Połtaw skiey  , W ib ń sk ie y  , T a lsk iey , Razań- P r e n u m e r a t a .
sk iey , Karskiey i W o ro n e rk ie y , na potrze- j  >
bę od igo października i833go do igo sty- nm  / ^ °  tera zn ie f szeS °  tn iesiąca
oznia i834go rokn . L ip c a  , za czę ta  się  p re n u m e ra ta  na  drug ie

Terminy do targów  przeznaozają sig ta -  P ó łro cze  i trze c i K w a r ta ł G a ze ty  K u ry e ra  
kim sposobem : r .. , . „  J

P ierw szeg o  O ddzia łu  w dniach, targi sier- ? ew s’ tego. ena c za yn a  . 
pnia ggo, przetargi sierpnia i4go, w Gnberniach: P ółrocznie ', z  p o c z tą ’ srebr. rub. 7  hop. 5o. 
Woronezkiey,Rjazariskiey,Wileń»kiey iTulskiey. B e z  p o c z ty .    4  _

D rugiego  O d d zia łu  w  dniach, targi sierpnia v  1  ,
f  . ■ . q r. V • 1 ,, x ł iw a r ta ło m e :  z  pocztą : srebr. rub. 4  —  __I 3 g°> przetargi sierpnia i 8 go w Guberniach Foł- c  / . r u u .  a- —

taw skiey i Karskiey. D oz poczty '. —  —  2  hop. 5o.
N a te terminy Wzywają się życzący do ta r -  U p ra sza  się  o w czesne za p isy w a n ie , a ie -

gow z praw nem i ewikcyami do trzeciey cze- t , v  • u
L i ,  w stosnnkn do p „ d r .d n, a n .  h
nie zadatków  osobno, opróczpowszeohnych od neg °  za p ren u m ero w a n ia , nie d o zn a li w  ode- 
zgrom adżeńdw orzaństw a dostaw, k tóre pozosta- bran iu  n iezu p e łn ey  lic zb y  N ro w , ja k  sin w

S a D ,; aT Ł d t 0 S = b ^ T ; d “ ' r r a e 0 7 :  - * .< * * *
Izb Skarbowych w  swoim czasie i publicznie d z iw ą  d la  R e d a h c y i n ie p r zy je m n o śc ią ,s ta ć  się
w  nich odkry te , w raz  ze szozegółowemi kondy- m u sia ło .

Drukm rnim  V. M aro inow ski eg o.
Dqittai . 4  11* YVjlnO; i835, d. 5 Lipca.'

Ctziou Borowski.


